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Otwarcie Sejaw xócałyti«y|M|C: Fronton gmachn, w którym obradnje Sojm.

Otwarcie Sajmu konstytucyjnego.
Sjrc: całej Polski szierowują się obecnie ku 

W arszarie , gdzie rozpoczął swe obrady pierwszy 
Seim polski. Od uchwał jego zależeć będzie los na­
szej Ojczyzny, od po^ag obrau spokój i porządek 
.z sraj u. To toż z wielkiem napięciem wszyscy 
śledzą przebieg obrad i uchwały, jakie zapadną.

F e r  ,sza kampania, pierwsza próba sił między 
lewicą a prawicą Sejmu odbyła się nu drugiem po­
siedzeniu, W ubiegłym tygodniu, na którtm do to 
dano wybora narszałka Sejmu.

W  obecnej ęhwili stanowił co to bardzo ważne. 
W  rękacn marszałka spoczną niebawem, na czas 
przejściowy wszystkie prerogatywy kierownica ca­
łego pAnństwa. Po złożeniu władzy przez komendanta 
Piłsudskiego, na czas do wyboru prezydenta Rze­
czypospolitej marszałek Sejmu sprawować będzie 
wiadzę zwierz chniczr, To też zarówno partyc rady­
kalno jak i partye narodowe czyniły zabiegi, aby 
stanowisko to za,ął człowiek zbliżony do ich zapa­
trywań.

Głosowanie w Sejmie nad wyborem marszałka 
miało przebieg burzliwy. Głosowanie odbywało się 
dwukrotnie.

Do Korusyi szkonirującej powołał przewodniczący 
3osióv: Dra Bardia, Klemensiewicza, Babińskiego, 
hr. Skarbka i dra Marka, noczem oznajmił, że naj­
pierw głosować będą oosłoyrie z Królestwa kongre 
sowego, następnie z Poznańskiego, a rre»zcie z Ga 
licyi.

Poseł hr. Skarbek ogłosił rezultat wyborów. 
Głosowało 304 posłów, z tego 7 głosów uznano za 
nieważno. Ważnych głosów oddano 297. Absolutna

większość wynosiła 149. Poseł W itos otrzymał 144 
ginsy, Trąmpczyński 128 głosów, possł Ostachowski 
24 głosów. Gdy żaden z.nich nie uzyskał absolutnej

większości, zarządzoąo na mocy regulaminu ponowne 
głosowanie.

Po obi czerin głosć” poseł hr. Skarbek ogłosił 
rezultat głosowania. Oddano głosów 305, abscintm. 
większući wynosi 155. Poseł Trąmpczyński otrzj 
mai 155 głosów, poseł Witos 149, dwie kartki od­
dano białe.

Marszałkiem Sejmu .wybrany został poseł Trąmp 
czyński.

Wygłos i o u następnie dłuższe przemówienie, 
w którem między innymi oświadczył: „Tyiko Sejm 
w porządku obradujący i energicznie pracujący może 
da? krajowi ind i porządek, którego skołatana oj­
czyzna tak pragni i tak potrzebuje. W  ścianach 
tych panować ma wolność słowi, alt nie winniśmy 
zapominać, te wolność nie powinna się wyradzać 
w swawolę i że każdy poseł winien szanować cześć 
swoich kolegów.

Niech mkt nie upatruje w przeciwniku vToga, 
niech każdy występuje z tą wiarą, że przeciwnik 
takuamo, iak on, pragnie tylko debra całego kraju. 
(Brawa na prawicy). Hoże być, że Opatrzność, sta 
wiajfjc nas w czasio narodzin wolnej Polski w tra

Otwsnla kdUŁiyta i t f ! Jroezyit* nab.żafiitwo w katedrze fr*rm*feEfej nr prnsdćdoń otirerels
ebrad Bajom,

r i n m n  aaomali k poleklafj Bałam:
Poiet Tr^mpciyuiki z Poznania.

giczne położenie wojny na czterech irontacL, umy­
ślnie chciał) i nam ułatwić wewnętrzną zgodę i chciała 
nas zmusić do wspólnych i trudnych wysiłków dla 
wielkich celów przysj iści. Jeżeli ongi upadła ria«z_ 
ojczyzna i długoletnia niewola narodu była rzeczy­
wiście arą za grzechy Polaków, to jednym z tych 
grzechów była niewątpliwie niekarntść dawnych 
sejmów Republiki polskiej. Dziś, gdy O pitm  osc 
nareszcie zmiłował i się nad narodem polskim, kiedy 
pęta niewoli naszej zerwane, w inus ny h storyi na­
szej naukę, że godnym niepodległości jest ton naród, 
który nie robi, co mu się podoba i który prawom przez, 
siebie ustanowionym jest posłuszny. W  wusze ręce 
naród złożył obowiązek stauowienm praw, obowiązek 
wydawania ustaw, które da Bógl przetrwać mają 
pokolenia. Nie zapomin jcie przy naszych obradach ani 
na chwilę, że na nas zwrócone są oczy całego kraju 
z ciekawością, ale więcej jiszcz pamiętajmy o tam, 
że owe miliony oddanych głosów, które nas tu wy



NOWOŚCI ILLOH-iitOWAKl 8

, O lwi
'nnib.UK Piłsudski i premier Fidarewnki p trid  kntedn iw Jina. Pos11 Eor.anty pr'.«mn.m dc tiomdi.' zebranjch na uliccch T7ar;

siały w swc'ej ciężkiej trosce z zapartym oddechem 
oczekują tego, co s ię tu d z ia i będzie. Zakończę yy 
tan'<u: CEogo się naród po nas spodziewa? Otóż 
jprod spodziewa się po uas nic cłów, ale czynów1*.

. wybór wiceprezesów Sejmu przeszedł kompro­
misowo dc skntza ze zgodą wszystkich stronnictw 
pciąpconych w konwencie seniorów.

Mcrszałek cdczytai listę poułów, proponowanych 
n> wiceorczetov: a m:anowJc ia : Jakób Bojko, Sta- 
n.ołaT Osiecki, Józef Ostachowski, Andrzej Mora 
czewski, Andrzej Maj.

narodowy 'i  zy posłów 108, piastowcy 41, tagu- 
towcy 57 polskie Zjednoczenie Indowe 32, PPS 33,! 
narodowy Związek robotniczy 17, socya’iści 30.

Kkb sejmowy NZR przyjął ntzwę „Narodowo- 
rcbotriczago Koła sejm owe go “. Jeżeli Sejm rot 
strzygnie w jansis twierdzącym udział członki *  
naczelnej Redy Indowej poznańskiej, jako przefl

Polskie Zjedncczenie Indowe (grnpa ks. 31;*’ 
skiego) liczy około 30 członków. Posłowie tej grupy 
przystąpili do sejmowego Zw iyku Indowego naro 
dowego o.ganizacyi narodowej demokracyi. Wodłe 
wyjaśnień, udzielonych pismem, grnpa ta mimo to 
zamierza odgrywać w Sejmie rolę centrom, pośre 
dnfezyć do pewnego stopnia między lewicą a prawicą

m i w  pi iaaantarayau r a lik r1: Posct 
ks itadziiriłł i  Pozonnib.

wn Wyboru dokonano przez "iklanacyę poczem po- 
tano ośmiu sekreta? j .  W y orani zestal pogłowie: 

^aruŁZ> Korsak, Putek, Sołtyk, 3zym- 
f a£ ,i Waszkiewicz.

Otaarala K&Jan kanatyiaayiaaia Pierwsza poaladznnis. grapy lndtr-Jw  ,Pia-t*“

g sprawą, Irtóra przyjdzie pod obrady
ejmi w naiuliższyćh dniacu, bęftzie powołan e .rzed- 

dSdJClt^ Po2naaski®go i Kresów vscho

edłnii óbliczeń dotychczasowych poszczególne 
?P/_.ParlŁ*“entarne w Sejmie przedstawiają się 

w sposób następujący: Związek ludowo

Posłów wyznoma żydowskiego jest w Sojmie 
16 (z posłami socyylistyc^uymi oraz wschuuuiei 
Galicyi), z tych dziewięciu weszło na pedstarie 
programu żydowskiego Podzielili się oni na dwi*j 

Seydi,, Trąinpczyński, ks. K t js ik s . Stychel. Posło grupki: ortodoKSów i syonistów. Związek o; to-
wie Nowicki* 1 Scsiński wstąpił do narodowego doksów utworzył kolegium polityczne do spraw
Związku robotniczego. sejmowych z , udziałem posłów rabinów, Ealperr

st iwicieli z .Dorn pruskiego, to Koło wzmocni się 
jeszcze o przeszło 30 człciikÓw i liczyć beazie do 50.

Z posłów parlamentarnych poznańskich przy­
stąpili do „Naiodowo-iudowegtwiązka* Korfanty,

BonniaŁrr t. . .  » ™ . Irt-nyg«»l* pcwafaaJa atyazp’rma|«: , ,
iarnowa dr. Tartil prsamawfa do igromauaoByeh. Pochód neceimikóK pruz ulico Tamowi. (Fot. dr. Eflbnbarg)



Poseł Nojacn Pryłncki.

Possł Nowicki przedatawiciul 
roł)otnit|łv  narodowych

Otwarele Se|a« k n a ly lr ifp  g i:
Poro' Kochanki proboszcz P at dr. Spjfdk s  Poznania

a Pakosz
Poaał Honryk Kadzia i -w-i.

i Perlrauira, który przygotował jnż mowę sejmowa, 
z aprobowaną ptzez kolegiom. Mowę tę zamieiru 
Perlmntter wygłosić na drngiem posiedzenia Sejmn. 
Posłowie syc u iści: Weinzieher, Grinbanm, Bosen- 
blatt i Thon otworzyli „Elub narodowe żydowski"' 
Elob ten przygotowuje interpelacyę co do prze­
śladowania żydów i ich położenia prawnego.

P iw z y  marszałek m n g o  Sejmu.
Pierwnzą próbą sił partyinych konstytuanty pol­

skiej był dokonany na drobiem posiedzenia Sejmn 
wybór marszałka. Po dwokrotnem głosowaniu nie

wersytecie wrocławskim i berPńskim, po nliończe- 
nin których wkrótce zasłynął jako zdolny obrońca 
w sprawach cywilnych i politycznych. W  r. 1910 
wybrrny do param enta Bzeszy zi ął od rrzu jedno 
z najwybitniejszych miejsc w Kole polakiem. — 
Głośne były wystąpienia Trąirpczyńskiego przeciw 
homisyi kolónizacyjnej, wogóle przeciw wszelkim 
gwałtom polityki hakatystycznej.

Szerokiem echem rozbrzmiewała po świecie jego 
słynna mowa z r. 1912, w której Trąmjrzyński 
przepowiadał wojnę ociopejską i groził Niemcom, 
iż cały św iat riowiański sprzymierzy się przeciw 
barbarzyństwu krzyżack im i.

W  okresie wojny występował wciąż w parła

i.
Na pierwszem posiedzenia Sejma ustawodaw­

czego przewodniczył z tytnm starszeństwa książę 
Ferdynand Radziwiłł, długoletni i zasłużony prezes 
Eoła polskiego w parlamencie niemieckim.

Starzec Misko 90- letni, postać rasowa, prosta 
i wzniosła. Przy brr. ćby ją w ko tasz, dać buławę 
hetmańssą do ręki i stawić na czale hufców husa*'- 
sk:ch, gdyby czas dał się cofnąć o trzy stulecia. 
Alę czas jest nieubłagany i wedle słów poety „zi - 
kornych kształtów żaden cad nie wróci do istnienia". 
Dlatego książę Ferdynand Radziwiłł, arystokrato 
z krwi i kości, z przekonań konserwatysta, stanął

Poseł Adolf Snlifir'*v'“lrl P

znaczną większością został wybrany na to / szczy­
tne i odpowiedzialne stanowisko jeden z najwybi­
tniejszych posłów poznańskich, adwokat Wojciech 
Trąmpczyński.

Pierwszy marszałek pierw zego Sejmu wolnej 
i zjednoczd a i Polski jest osobistością szeroko znaną 
w społeczeństwie yoiskfrm, postacią wybitnie zary­
sowującą się od dawna na tle życia publicznego 
własnej dzielnicy i wogóle w życiu ogólno noro- 
dowem,

Wojciech Trąmpczyński pochedzi z rodziny zie­
miańskiej. Urodził się w roku 1360 w Dębłowie 
pod Snieżnem. Po ukończenia gimrnzyum w Po­
znania poświęcił się stndyom prawniczym na ani

Otwarcia lt|mc h n stjtn i| u | ł:
ii Jan Bndnicat. Poueł-kobiwta G«Ł>ryil\

mencie niemieckim w obronie tysięcy r vbotników 
pokkich, jęczących w jarzmie niemieckiem. Ta 
zwłaszcza nkcyr, ps3ła Trynpczyuskiego, jigo  od­
waga cywilna wykazana w licznych przemówieniach, 
jego nienjtuLnj wysiłek zmierzający dc poprawy 
losu nieszczęśliwych współbraci, pozostanie na zaw­
sze jedną z najpiękniejszzch kurt nietyllro w dzie 
jr.cL osobistych zuakomitngo obrońcy, lecz wogóle 
w dziejach walki natedu loszego.

Po wypadkach 7 grudnia 1918 r. Trąmpczyński 
został mianowany przez Badę ludową poznańską 
naczelnym prezosem Księstwa, a na tym wysokim 
nrzędzi3^w3 • iza wielkie zdolności administirc; ju» 
i niezwykły takt w tych trudnych wararkach.

Br"ck Fo«eł WUdysław JaI>łou«T, iki.

pomiędzy budowniczymi nowej Polski, jak uoco- 
bienio zagasłej przeszłości, która ustąpić mnsi przed 
Mpiącem życiem. Sprawozd- yca „Kury^ra warszaw­
skiego" powiada, że pojawienie się tego starca na 
trybunie sejmowej można porównać ao ostatniego 
r  Wrzenia dwunastej godziry w noc Sylwestrową.

Przez']eden dzień on, ton potomek ginącego czasn, 
przewodniczył sejmowi, który jest cały jakby warsz- . 
totem rewolucyi. warsztatem życia opartego na no­
wych podstawach.

I ustąpił z arybuny sejmowej przed człowiekiem 
czynu, synem chwili bieżącej, przed znanym z energii 
i dzielności swej marszałkiem Trąmpczyństdin.

NOWOSC ILLU8TB0WANP

Otwarcie li| n  rrastytaty]B«|>:
Poiel SUni°łtw Brnn. Poseł Stefan Bottermund.Poseł ihż A de Kv let.
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Połowie z Z: opinego. Oiwaran Si |m  k itM liln ilit ii

n i?. interesuje, że Radek jest wychowankiem sikół nym Dnnajcu. Sobehchn uczęszczał do gimnazyum 
galicyjskich. Pochodzi z Tarnowa, gdzie iego matka w Tarnowie, skąd go z siódmej kUsy wydalono za

>ńcvuw

in w y ib iió  p iantu ii itjaaalswsflo: Pułk. Amirowicz priem -i* przed demem, na ktdnm j i  izesonm
tablica pamiątkowi pen. Bema (Pot Dv Ktthnbergj.

PoBlowie-priedetnwiuiele iydowiey,

Przez tewien czas bawił na Uniwersytecie kra- 
kowsk m, następnie wyjechał za granice za pieu'ą- 
dze swojego znajomego i tam zaznajomił się z twór­
cami dzisiejszego przewrotu w Rosy* Przez parę 
lat bawił w Niemczech, jednakże go wydalono z par- 
ty ; socyalistycznej.

Obecnie jako przedstawiciel Rosyi bawił w Ber­
linie. Nr podstawie skonfiskowanych u niego pa­
pierów, listów i odesw wyszło na jaw, że był on 
kierownikiem „departamentu centralnej Europy" 
rosyjskiego zagranicznego komisaryatu. Miał za 
zadanie opracowywanie spraw : niemieckiej, austiyac- 
kiej, węgierskiej, polskiej i tureckiej, faktycznie 
jednak był szefem propagandy światowej rządu 
sowietów.

Zadaniem Radka było przygotowane gmntu dla 
rewolucyi bolszewickiej na ruzie w Niemczech. — 
Pozostawał w ścisłych stosunkach z Moskwą, skąd 
co kiika dni przyjeżdżali do niego kuryerzy, a nie­
dawno przywieziono mu sumę < nchodzr cą db kilku 
milionów marek na agitacyę.

Według planu Radka ogólna rewolta bolszewi 
cka w Niemczech miała wybuchnąć z końcem kwie­
tnia 1919 roku. W  listach wzywał Radek -Sparta- 
kcwców do cierpliwości i przyrzekał im, że na wiosnę 
1919 r. wkroczą do Niemiec wojska bolszewików. 
Rady lobotniczo-żcłnierskie ńa wschodzie miały ich 
entnzyastycznie przywitać.

Wyszło też na jaw , że Radek przybył do Nie­
miec przy pomocy fałszywych papierów.

Skutki tej propagandy zaznaczyły się dobitnie 
w całym krajn. a ostatecznym jej przejawem była 
uchwała Rady robotniczo-żołnierskiej w  Berlinie, 
która postanowiła rozpędzić przemocą konstytuantę 
niemiecką, obradującą w Weimarze.

Uroczystość w stania styczniowi..
W  niedzielę 9 lutego obchodził Tarnów rocznicę 

powstania styczniowego. Po nabożeństwie, w  kió- 
rem brałs udział młodzież szkolna, reprezentacye 
wszystkich stowarzyszeń i cała załoga z gronem 
oficersk em, raszył pochód ulicą Krakowską na plac 

' Ducha. Przed domom, na którym mieści się 
tablica pamiątkowa generała Bema, przemówili: puł­
kownik Amircwicz, burmistrz Dr. Tertil i jeden 
z powstańców p. Habera.

Po południu odbył si* w „Sokole" wieczór lu­
dowy, wirczorem zaś w sali „Kasyna" wieczorek, 
którego dc chód przeznaczono na wsparcie dla ubo­
gich weteranów.

Obchód ton, stanowiący serdeczno zbratanie się 
aruM polskiej z obywatelstwem, był pięknym mo­
ment ..d w pracach obywatelskich miasta.
- W ielkie uznanie należy się przy tej sposobności 

pnłkt mikowi A/nirowieżowi, który był jednym 
z "lówLyoh ir ;cyatorów uroczystości, a którego 
obywatelskie stanowisko jest znane.

"odajemy szereg zdjęć z tej pięknej uroczy­
stości.

Wrzenie w Niemczech.
Ostatnie dni przyniosły ciekawy zwrot w poli­

tyce wa/nętiznej Niemiec. Propaganda bolszewicka 
nunco śurerci przywódców Spartakowców poczyniła 
znaczne postępy, a dusza jej był aresztowany w Ber 

o przed kiigu dniami szef rosyjskiej propagandy 
bolszewików Radek Sobelsobn. Postać ta o tyle

Oroa&wtnió nawalania atyauicwaia Grnpr powstańców z r. 18*8 ojywstcil Tm no™
,Fot Dr. Kdhnberg).

była bledną prywatną nauczycielką. Niedawno wy- obrazę profesora bzyki i matematyki. W  roku 1903 
szła za mąż na przemysłowca Patzanowera w Czar zdał jako prywatysta maturę w Nowym Sączu. —
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Irufki M m .
Dal 9. i 10. Intego 1919 r. przejdą do historyi.
-Tik gdyby uama Opatrzność tek chciała, w samą 

rocanics podpisania nkłain brzeskiego, który miał być 
z 'roli opiłku: tych s!ę nami mocarstw centralnych 
csmrtyro rozbiorem Polski, zebrał się w Warszawie 
po raz pierwszy po stnkitkndzleslęcln latach Sejm 
pols i, aby połcijć podwaliny pod nowopowstającą 
orgaJracyę państwową. Samodzielna i zjednoczona 
Polska bn^zi się do życia no stn przeszło latach nie­
woli w chwili, gdy je j ciemięzcy, jak się dawniej 
zdawało, potężno kclosy, legli na proch starci, aby 
się spełniło, co jest napisane, że „nl«sprawltdliwcś$7ą 
kraje i narody gir: .. Biały Orzeł, chcć go odarto 
z korony, ludzi się ż przymusowego letargu i z dumą 
moi s spoglądać na owe trzy czarne ptaki o zakrwa­
wionych daióbich 1 rzponach. które zaprzysięgły mu 
zgubę, i: dziś legły w pohcńbienu, z którego, jeś'i 
wogóle k*edy, to w każdym razie nie tak prędżo się 
podnioią, gdy tymczasem przed nim otwiera się nowe 
życia o brrdąp dalekich horyzontach.

A możemy sobie powiedzieć śmiało, że tej nie- 
spr ■ .iedłi ttośc! od całego świata, a zwłaszcza od na­
szych najbliższych sąsiadów zaznaliśmy tyle, Iż do­
prawdy dziwić się należy, że dotąd nie upadliśmy na 
anchn I nie stracili nadziei, te I nas jeszcze czeka 
Zmartwychwstanie 1

Do ostatnich chwil Indzono nas tylko obietnicami, 
która Jg d y  nie miały się doczekać nełnienia, a my 
wierzyliśmy w nie i wysługiwali się wrogom, którzy 
tylko swój w łasny interes mieli na celu.

Ale nadezedł wreszcie dzień naszego wyzwolenia, 
a pomocne rękę do tego, wprawdzie bez s -e j wiedzy 
i woli, przyłożyli właśnie cl, którzy byli pewni, te 
jnż raz nu zav ;r,e jesteśmy pognębieni i nigdy się 
jnż podnieść nie zdołamy.

I nic też dzl -nego że proklamowanie samodzielnej 
i zjednoczonej Polski isdisnem er hem odbiło się 
w1 srisu każdego prawego Polaka, n dni 9. A 10. lu­
bego, na które przypadło otwarć" j  Sejun ustrw eć aw- 
czego, stały się pravdziwem świętom narodowem. —
Serca wszystkich Polaków, gdziekolwiek oni są roz­
prószeni po £ wiecie, biły w te dni przyspieszonem 
tętnem I zwpalały j stronę Wawzuwy, guzie zebnli 
się Oł narady przedstawiciele wszystkich trzech za­
borów, dziś jnż potącranych nr. nowo w jedną orga­
niczna całość, której, da Bóg, żadnt jrż przemoc nie 
rotuwle!

Sejm polsM zebrał się w bardzo poważnej chwili, 
gdy, wedłig alów noy/ego prezydenta ministrów, nie 
możemy jlcWć n<> nikogo, tylko na »we wlrsue siły.
Nadarz bie ioc sposobność, a Dy świr*u pokazać, że 
je jeszcze mamy I w ten sposób zmusić Innych do 
Uczepki .dę z n.ml Wprawdzie I dziś różnych obietnic 
nie brak, J e  my, nuacnenl tyioletclem doświadczeniem, 
nti )>o Jnnifmy na nie nawet zwracać uv gl, lecz 
w samej n ec jy  d - J c  de celn o w?-cnych ~wych al- 
ła&h, których nam chyb;: nie brak. skero potrafiliśmy 
przecierpieć tyle, *  przecież wyjść obronni, ręrą .. Nasi 
przedstawiciele w warszawskim bej. ile mają dziś 
w swem ękn Ioay całego nvodu i spodziewać się 
należy, że nie zawiGdą zantrnia, jakiem Ich obdarzył 
ogół obywateli.

A nie żąo się od nich żadnych nadzwyczajności I...
NWhaj jedynie ogólne dobro, a nie włazne lub par­
tyjne cele mają u  t jkn, a wszystko będzie w porządku.

I tego im życr.y z. serca kronikarz Aowośct Ula- 
strowangeh w awem 1 Czytelników Imienin.

Na oba te dni historyczne wybrało się do War­
szawy z różnych «tro" krain uporo osób, które chciały 
wuiąć osobisty ndzH w otw rcin Sejmn I z nat Ich 
do vladnjemy się, Żo w samei rzeczy nastrój w itolicy 
kraju panował nadrwyczbj podniosły. Obeszło się bez 
wawelk^ch ninpotmbnyjh dyssounnśów, które mogły 
były raacić na uai fałszywe światło wobec zagranicy, 
javoś jeazese nlerapJaJe wiercącej, że lesteśmy doj­
rzali do rozpoczęcia samoistnego bytu, czegoby się można 
było spodziewać po tylolctniei niewoli i wyslłkarh 
nsszy h nieprzyjaciół, atarsjących się iduslć n nas 

n r  z irodku wszelkie szlf-chetnifjsia pory y.
Nie udało Im się to ! .  Z tylolotuioj niewoli, która 

była ortAdziwn próbą og. los r„ wyssliścay jeszcio 
baidziej zahartowani, o im nclsk by. w ększy, tim 
silniejszą I roakeya mń juk to mamy dowód na nn- 
srycb braci ch z zabwn pruskiego. Zawzięty rróg 
wydzierał Im dwa największa ske.by: wi.rę i język, 
po ,b -Auł Ich praw i swobód obywatelskich, jakimi 
durzyli ski inni miosckońiy ale srreo polskiego zde­
prawować nie potrafił i... Dziś mogą i mtiszi oni zło­
żyć num za rzór, bo nikt tak wlornle I wytrwał? ijgosoodrń, zapewne w Warszawie, odciyt, w którym 
nie ebał przy sztandarze narodowym i nikt go tak^iwleHri nacisk położą^ na to, Iż każda kobieta po- 
wysoko nic wzniósł, jak oni... ‘ ^winnr być dobn gospody cif, f dobre., kcchurką!

I cześć Im za to I ehv ałal 
W jaki sposób odoyła się in»uguracy* Sejmu, to 

wre każdy 7- pijm codzUnnych. W liadzlolę wzięli 
uosłowló niział u nabożeństwie bb galnem, wieczorem 
w i ncle, wydanym przez NaczelnJa państwa. O 11 i 
na nabożeństwie brr kio niektórych is&nostek I stron­
nictw, eważajęcych dawue ojców t.adycye zr„ śmieszny 
przeżytek, nie licujący z dnehem postępu, o tyle zja­
wili :ali_ gremialnie na rancie _r saluch b?łego ZrmTu 
królewskiego, którege strrw mnry przypomniały cobia 
dawne, lepsze czary.

Właściwe otw&rńe Seimn odbyło się w pode- 
dJułel; przed połidnlem. Naczelnik państwa odczytał 
orędzie, które przyjęto z entOzyazmem i gore co ckla- 
sklwsno, g uas.ępute powołał nu tymczasowego prze- 
wodnrczącego najstarszego włókiem posła, a był u’m 
Ftidytiand ks. Radziwiłł. I ten przemówił iiikże, ile, 
jak donosi spiawozdaw? Kury er kt: „mowy jogo wv- 
słuchrno bez większego wra.euia, lecz spokojnie", 
a na tosimo zgadza się i hoprsói, uważający z za­
sady zr. czaręb; co Kiryerek widzi białem. Ta Ioh 
jednomyślność k i że wierzyć Ąc o bej mają raeyą. Oba- 
rzy socyalictOTr, że pierwszym przewodniczącym będzie 
ich „benjamlnek", porał Dawid Abraliamowicz, okazał? 
się przcdwczo-.no. nie mieli powoda do niezadowolenia 
jnż nr pierw szem posiedzenia.

Zakończono nowe laniem dwu sekretarzy, a mieli 
być nimi d r  aj najmłodsi poołowf*. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności na trybunie prezydialnej znaleźli się obok 
siebie ksiądz I socyalis ;  w miłej zgodzie i harmonii, 
co powinno stanowić dob^ą wróżbę v  przymłość. 
Wybór ten stał się tematem licznych uwag i ż rtów 
™ Za dobra ;,różbę n waż aro także telegram nade- 
rłany na rece Naczelnik: państwa, Iż w dniu 9 lnttgo, 
więc w sam dzień otwarcia 3ujmc, wojska polskie 
z»jęły Brześć Litewski, pamiętny zawarciem haniebnego 
okładu między mocarstwami centraluomi a Ukrainą, 
na widocaaą neszą szkodę 1 krzywdą.

Z crędzl , ITeczolnika p&ństwz zadowolone były 
wszystkie stroiinictwa, jak to można rmoslć ze rpra- 
wozdań Kur perka i ftcpreoćn, zg*dza!acvc!i się i na 
tyn  punkcie, ec im się wogole tal. rzadko przvdsrzi 

Ale znalazł się ktoś. kto ma prętow e do Naczel­
nika, a rą tym „ktoniem" nasze -nfra4ystkf. obrażone 
tan  do żywego, iż rozpoczął od «łów: „Panowie po 
słowie", gdy w Sejmie zasiada aż płeć niewiast, wpro 
fauzon-  :h tam z takim nakładę;: urany ł wysiłków! 
Gdyby był posiedział: „Wyroki S jmie... St*n«wne 
3gromizen?9.,| Pu^w k I ph.obc..1*, -to .op dnie -ca 
Innego, ale tego rodzajn odezwanie J ą , jest najznnał- 
niajsrem spostponowaniem płci nrdobaej, którr gobia 
i>, to chyb? nic zt clniyła. Jedna z umdutawietelek 
narodn (nte wie u, j*k ją nazwać, gdyż wyrsz „po 
ślici “ brzmi jakoś nieładolel..), mu jnż w najbllżsaym 
czaiła postawić r cios k nagły , żądający z togo po­
woda postawienia c Je<ro gabinetu w stan oskarżenia.

Bujny homendaut PHondski ani może i,r, ypnsuez«ł, 
jakljgo eoble u w rzył pi a... Ale ma minist.ów, oni 
je un&zą wypić ra fiego, a jeśli nie bedą chcieli, 
niechaj się podadza do dymlrył,

Ciężka irzywda spotkała płeć nadobną I te za co?.., 
Za to, te sprawą wyborów zajęł się tak em rgiczuie 
i serdecznie. Iż mężczyźni mogą sobie wziąć wzór 
z tego, jak się powinno wykonywać prawa i obo­
wiązki oby. itels" lo.

Że zaś tak było w ijtocie, mamy I na to dowód, 
ezsrrt na białem.

(faseta podhalańska donosi. Iż jeden z obywatel! 
Nowegc Targa złożył na miejscowych ubogich dziesięć 
koron, aby w ten sposób podzł;howsć Pann Bogn, 
ż j J e  jnż wybory skończyły, a jego żona przestała 
gonić z wiecn n i wiec i tyle wyprawiać krzyków 
na zgromadzeniach I w domu, :le mn I życie obrzydło. 
Chytry to mąż, nie podał bowiem swego nezwfcka, 
bojąc sin wldocznii zemsty własnej żony.

Łnbię takie żony z tsmpe 'uncntjm, a le .. cudze... 
Jtośli wszystH? niewiasty tak energiernie zaięły 

s ., akcyz wyborc i, lak wyżej wypomniana obywatelka 
Nowego T ngr, daiwię ślę, że tak mało pn,edrt?'7i- t 
ciałek płci słibnzej wyszło z nrny wyborczej. U u aa 
tylko pleć Ti Niemczech natomfnt w Zgromadzeniu ). 
naroćowem zasiada ich cż trzydzieści uzcśćl... Jeśli 
utworzą ocob y klnb, trsoba się z niemi będzie po-) 
ważnie liczyć, sle 1 długo czekać, aż się ws-ystkłe t 
„członkinie" wyj. < J ą .

Nieszczęścia lnbią chodzić, lak się pohaznje, w jarze 1 
Jeden bclesny cios ngodził niewiasty z ust komen­
danta Piłsudskiego, w ślad ze nim possedł drng1 mole 
jeszcze budrioj dotkliwy bo pnchudzacy z usteczek... 
ńfrwhśty I to rodzonej żony prezydenta ministró », " 
w*ęc takie osoby urzędowej i odpowiedzialnej za tn 
co mówi.

Pani Paderewska wyglodła w Stor/arzyszenin

1 coś podobnego mogło wyjść z ust żony prezy­
denta ministrów i to bezpośrednio po wyborach, pdy 
kobiety dały do wód, Se dojrzały zupełnie do wzięci: 
czynnego I blenego udziału w życin srołecznem! 
Gdyby Ich było w Sejm!? więcsj, 7- pewnością wyra­
ziłyby eoium nieufności pam prezydentowi I zażądały 
natychmiastowego ustąpienia.

Gdy do Kraków nadeszła wiadomość o tych dwu 
krcyczycych kriy* . - ch, jakie rodzaj żeński spotkał?, 
powut: ła w szeregach naszych snfrażrstek ogóln. 
konsterracya. Niejedna z nieb tylko swej silnej kou- 
stytncyi ma do za-rdzięczezia, że nie preypłacii tego 
ciosu życiem lub zdrowiem. A to je DL lardzlej nie­
pokoi, że oba ciosy wyszły od osób, mających lez- 
yoćrednią rtyczność z rządem, bo od Naczelnika pań 
atwa i żeny , remiern. Czyżby to nfeto być może 
zapowiedzią nowego kierunku w bulzącei się do życia 
Polsce ?

Na to odpowiedtioć ule potrafię, choć pyt'’:a mnie 
o to i Wcron!ka, która wyczytawazy o tem w gazecie, 
załanJa tylko ręre z boleścią I zawołała grobowym 
.Jose; i :

— To straLzn*!.., Tc okropne!..
ZaEctorrwszy, co do mnie. jako do kronikarza 

należało, wracam znów do Sijmn.
Następne posiedzenie, ni itórem zapewno przyjdzó. 

do wybore murszeika, naznaczono na pi: tek. Nr, razie 
radzi konwent seniorów k uoszczególns stronnictwa, 
łączące się ze sobą w więksue grupy. Powstał jnż 
Zwiąaełr narodowo-ludowy, P ?,stowcy pertraktują 
z Thugutoweami, Stapińoki „robi oko"1 jak zwykło 
do secyJIstów, rabiu Tfcon szuka drugiego syccisty, 
by mn eTę samemu nie przykrzyło, natomiast ks. Okoń 
sam chce iść w bój polityczny I zakłada własną frakcyę 
chłonslji postępową Będzie to bardzo potężne stron­
nictwo, z któ rem każdy, choćby nie chciał, mnsi się 
liczyć, w skład jegc wchodzi bowiem, prócz samego 
precesa, jeszcze czterech jego zwolenników. Gdyby 
GrOiikarz był kandydował i gdyby go byil wyborcy 
obdarzyli ranf-rfem, byłby również -tał na czele sil­
nego stroanlctwu, w którem sam byłby prezesem, 
sekretarzem itd., mógłby więc rebweły przsprowadzrć 
w samej rzeczy „jednogłośnie", gdy I:s. Okoń rozpo­
rządza tylko pięciu głosami.

Takie tworzenie małych stronnictw nie jest wska- 
zsne. choć może to i lepiej że ooslowic z okręgu 
tamebr :< ki.go ule będą się trzymać z.z po>ę snrdnta 
Sttpióskiego.

-Nam uier dzielić sie, ale jednoJZTĆ, gdy* lnaezęi 
Inni rezmą nas tem łatwiej za łeb.

Paiłya s0cya1no-d'mokrafycina, niezbyt zadoiro- 
lona z wyniku wyborów chciała ze swej strony przy­
czynić ełę tzkże do uświetnienie dniu otwarcia Sejtru. 
W tym celu miał być zorganizowany strajk manife­
stacyjny w dniu 10 ibtęgO. złe nie doszedł dc skutku, 
gdyż Rztd dzień ten uznał za święto narodowe I po­
lecił wstrzymać pracę

TO jeanak nie tyle manwi socyJJtów , co ewen­
tualne powołanie do Seimu przedstawicieli jzabąro pra­
skiego (dotąd praymauo prawa posclckie tylko człon 
kom byłegc uiemiecMego nariamentn i sejmn pra­
skiego), Litwy i Białorns? te nadzwyczajnie wzmocni­
łoby szeregi narodowej demokrreyi. A to sie ocy.r- 
li8tom nie podeba i tego się boją, dlatego też grota 
rółneml repreayemi, jak naprzykłsd wprowadzeniem do 
SejL.n, ohoćby nawet I przemocą, praedstarricieli Er Jy  
robotnicze!.

Moie to być przyczyną niepokoić r  I nieporozu­
mień r  Sejmie, nie mówiąc jnż o czecś gorsceir, 
spodziewać się przecież należy, łe socyałiśct, jako za 
itępcy lndn pracującego, tego chyba by Sejm nnie- 
rncbcmić, nie mają w swym planie.

Nie wątpimy, że każde zt stronnictw dąży tylko 
do t<yo, by ogółowi, a nie jednostkom było debrze, 
nie dziwimy sle bynajmniej, że ksłde z nich inną 
obiera drogę i sposób, w jaki się o to starać pocono. 
Drogi te i sposoby mogą być rozbieżne cle się nie 
pewinny krzyżować, gdyż to tyłka utrudni? doiścio 
do celn i prowadzi do kc^fiiktów, a tych stanowczo 
powinno się unikać.

A do tego trzeba tak mało: trochę zrozumienia 
rzeery I dobrej woli. czasem tylko odrobinkę poświę­
cenia 8 yyoh ideałów i dsfoń, skoro togo ogólny inter s 
wymiga. A chyba pro pjbhco bono powłni*n hatdy 
być przegotowany do największych poś-oięe ó, zwłaszcza 
zaś po8*ł. który, nbi? rajsc się o mandat, wiedział 
dobrz- jaki cfef r orzyimuło na słohfo.

fi*w i s i
Pralnia chemiczna S artystyczna faibfarnfa 

Kraków, ITrdwiślańska 8.
Czy ci chemicznie I farbuje w pr: .iclsgu 8 dni. 

Do ż&łoby w 24 godzinach.



SU iilbi « ia is  |all) J ik M  : Omtefa EWaLy „"rzjsKtoforimi", gizii mirszczr. s'ę^binta FolsUtj »  emisji Pjądz^ctj w .tsku^kt.

J bii.ra Legionów polskich. 'ia  i i i sławnych 
»ui<>andrach" twcrzyły się pierwsze radry wojska 
polskiego, Tiu także"były pierwsze magazyny broni 

P^ WSZa D0̂ 8̂ a intcndantura. 
a * ■V następnie wskutek iuwazyi rosyjskiej wła- 
*.! ^ - 'V jsk ic  musiały opuścić Lwów, znalazły 
S7i f f cze^  ^ o w , Wtymao bcdyaku, który prze- 
ałnJo u l 3 iakn  kiujuwego stał się na

£ ■ CZM i*h ciedzfb«ł*. 
w P® listopadowi rjw olacyi utworzyła się
s - S f J i l3 18 Komisya litw  dacyina, znowa Krzy­
sia na « i ? .  $  pomieszczenie. Si;ąd rozchodziły 
W37vn+ti! •• 1 S ii8k rozkazy, ta  zbiegały się
mi n»nWeł Polskości Cbecnie
Rzad7iJ?i?<Buie^enia części oiur Polskiej Komisy^ 
siedziba L r i! 7 ,° * ?  Krnyaztofory pozostały ladal 
S  t S  i ekspozytur, które gospo

Nio ,Ẑ ; J r  "  n a s z e j W u ,  
tem *« K t * K .abowi, może się woszczycić
S Ł S s ^ r t s  m  *  t o
li.-M m łm nyl 111 nl“  w “^ ‘ łpMwa tak

czy Niemcami a Pola sami, podajemy te wnioski 
w dosłownym przekładzie.

1. Kwestya niebezpieczeństwa niemieckiego. Nie­
zbędne jest, ażeby zatrzymano Niemców w ich po 
chodzie na Wschód, co moznaby uczynić przez pro­
ste żądanie sprzymierzeńców. Trzeba równi ż, ażeby 
w rc sejmie, który mc być odnowiony ustaicno wa­
runki, któreby duły ludności polskie^ gwarantyę, ze 
nie kędzie prześladowana i ze będzm mogła oczeki­
wać w spokoju decy^yi eonlcrencyi pokojowej.

2. Jest rzeczy niezbędną, ażeby otwarte drogę 
z Gdańska dla transportu, amunicyi, broni i irod- 
ków żywności. Artykuł zawieszeni broni, który 
pozw la sprzymierzeńcom na swobodny pizechód 
z Gdańska do Torunia, powinien być wyki nany. 
To mbnna byio osiągnąć przez okupacyę drogi ko 
lejowej ze. pomocą rrojsk sprzymierzonych aifco też 
przez uzyskanie gwaraner że rodacy będą midi 
yolny przodu-d. w ciągu którego nie będą mole­

stował • To jest bez? z '.ęime :ouiecznem n celu 
wysłania a r a i ' generała Hallera, który jest ocze- 
k rw n y tak niecierpliwie w kraju. Polacy żądrją

oświadczył austraiakieiau prezydentowi ministrów 
Haghesowi, że mowa Orłowskiego głębokie na nim 
zrobiła wrażenie.

Co do wniosków p. Dmowskiego, odnoszących 
się do zaboru pińskiego, p Ratajski donos: e
pierwszy został załatwiony przrz notę koelityi, 
żądającą od Niemiec zaprzestania kroków ..oj-... 
nych Jeżeli Niemcy dotychczas do tego żąć -li 
s ę  me zastosowali, to tem większa zkoda dla 
nich, bo noaiicya nie pozwoli z siebie ż. rtować. — 
Drag. wmosek będzie prawdopodobnie odnowiony 
z okazyi odnowienia lazejmu. Nestiój koaiicyi -— 
czytamy dalej w nK aryiize Pozneńskim" — któ*y 
łagodniał wobec Niemiec, zwraca s.ę w octatniir 
czasie znewu ostrzej przecie ko Niemcom z powodu 
butnej agresywności ich wobec Polaków.

Nj koniec informator „Ka*yera Poznańskiego" 
dodaje, że jedpa jest rzecz, która utrLdiit niesły- 
chesie n azy  sprawę, a te brak zupełny infuraasyi 
w Paryżu o tem, co dzieje się ? ..e rce . Komuni­
kacja telegraficzna i pocztowa jest pnsrwana, te­
legramy iskrowe nie dochodziły. Obetnie wirelfach

Kawiarnia Teatralna otwarta.
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Siedziba władz galicyjskich.
Do prastarych zabytków Krakowa należy Bmach, 

wznoszący się na rogu Rynku i ulicy Szczepańskiej, 
O T .  R^zysztofers™!". Ma on swoją cie-

»wą historyę zarówno w Iziejach Krakowa jak 
P o - - -  %7 eiacb os^fciich lat życia politycznego

iia ? os*a da y°°g»ćą historyczną przeszłość, a istnie 
Jego datuje się ąrawie od czasów, kiedy Kr? 
t ! aCj  ^ w d ć  się murowanem miastem, 
rrzed jną sławę s^oją zawdzięczał nie historyi 

. u / i,s“  “cmi:, gdyż iieścił na parterze lokale 
Sklepowe znanej firmy Hawelki.
tnia- CiZ ie v'° iny.B * syaztefory przechodziły różne 

Najpiarw mieściły się t°m pierwsze nerbnu

Gmach ezm niepozorny z zewnątrz, posiada pra­
stare m ary o kilkumetrowej grubości, oraz obbzerne 
s ile , prmiętąj:|ce owe niwnó, dobrt cz«sy.

Podajemy illustracyę t i j  siedziby polskich władz 
galicyjskie!!.

Expose Dmowskłogc 
na kongiłe:-Ue pók*jov ym,
„Linćenpendance PolonaiseB podaje dosłowny 

tekst wniosków, które zakończyły exp osć pana 
Dmowskiego przed reprezentantami koslicyi. Zc 
względu na donnsłośó sprawy, zwłaozcza wobec 
wiadomości, iż doszło do zawieszenia broni pomię-

i . - i ,
również, ażeby im posłano odzież, broń i ainuflicyę 
dla a ra ii, która się tworzy. Lodzi mają dosyć brak 
im jednak togo, co jiu t konieczne do ich wyekwi­
powania.

3. Należy uregulować sytcacyę w lalicyi wscho­
dniej, gdzie Lwów jest ciągle atako- n h ze: 
Ukraińców i gdzie Pulacy mogliby się bronić i za- 
prowidsić porzfidei w kraju, gdyby nu-Ji to, co 
niezbędne w zapasach edzióży, am un 'y i i broni dla 
armii polsłiej

„Kuryer Poznańf J “ ctrzymał od p. Gyryia Ra­
tajskiego, który powrócił z Paryża i Londyrs, tce- 
rag informacyi w tej sarawie. P ar Rata,ek? wiec 
powiada, że mowa p. Dmowskiego, tó .a poprze­
dziła wymienione wnioski, robiła wielkie wrażenie 
na przedstawicielach ententy, a prezydent Wiison
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dokłada s’ę jtar .u zarówno w Paryża jak i W ar 
szawie, aby stworzyć bezpośrediią komunikacyę 
między Polską a F.ancyą.

„Kuryer Poznański11 dodaje, że w Faryżu sprawa 
polska jest niesłychanie popularna i cytnje na do­
wód tego wzięcie, j “kie ma wystawa polsko tran- 
cunka, wyrtawa malarzy polskich i t. p. Na po­
siedzeniu francmkiego Towarzystwa geograficznego 
podczas odczyt" o Polsce profesora Laconr Cayer’e 
publiczność fraucuska witała entuzyastycznie cbe 
cnego na estradzie generała Hallera.

Okrucieństwa Niemców.
Pisma wielkopolskie przepełnione są doniesie 

niami o gwałtach, jakich dopuszczają się Niemcy 
na polskiej ludności w okolicach jc3zcze nie zaję­
tych przez wojska polskie.

Sytuacya obecna Polaków w Bydgoszczy jest 
wprost rozpaczliwa. Szowinizm niem:eck: święci 
cigie. Za rozmowę na nlicach i lokalach zaczepia 
się w najbrutalniejszy sposób lodność polską. Zda­
rzają się na tern tle nierzadko wypadki ciężkiego 

obicia ze strony „Heimatschutzu-1 i wojskowo zor­
ganizowanych kolejarzy. Bezbronna ludność polska 
obawia się wprost mówić po polsku na ulicy. Od 
dłuższego już czasn krążą uporczywe pogłoski po 
mieńcie, iż władza wojskowa zamierza internować 
szereg wybitnych obywateli Polaków. Dwa razy 
już władza wojskowa zażądała od byggoskiej Bady

robotruczo-żoinicTskiej pełnomocnictwa nu interno­
wanie 30 do 40 Polaków. Jedynie na skutok inter 
wencyi rozsądnych członków. Rody robotników i żoł­
nierzy, która również jesc w wysokim stopniu haka­
ty styczna, dotychczas nie przycnylono się do cniosku 
władzy wojssowej.

Z okolicy Bydgoszczy, szczególnie zc strely 
polowej przysyła się codziennie Polaków dc Byd- 
g  szczy, internuje w więzieniach i koszarach. Oo 
biera się im płaszcze; przebywają w ubikacynch 
nieopalonych na gołej ziemi, bez der i nawet słomy. 
Po wielkich t?udach wyatarali się internwani o pa­
pier, którym pokrywają pcdłogę, by me leżeć na 
gołej ziemi. Liczba internowanych jw Bydgoszczy 
wynosi obecnie 400. Wiele .Polaków wysłano już 
do obozów koncentracyjnych. Los jeńców Polaków 
je .t  jeszcze gorszy. Obdartych już w drodze do 
Bydgoszczyz obrania wierzchniego i obuwia pro­
wadzi się nieraz w bieliźme tylko i spodniach 
i boso przez miasto, bijąc i znęcając się nad nimi. 
Pewnej liczbie jeńców wytoczono proces o zdradę 
stanu przed sądem wojennym za ndział w walkach 
pod C nfelnikami. Jako przykład nieludzkiego tr ik  
towauia nawet ciężko rannych jeńców wojennych, 
niech posłnży następujący iak t:

S. p. kapitana Wiewiórowskiego z Miłosławia, 
którego jako rannego Niemcy zabrali do niewoli 
i zawlekli do Bydgoszczy, mimo ciężkich ran nie 
opatrzono przez dwa dnf Nawet siostry Czerwonego 
Krzyża, Niemki, które pracnją wyłącznie w laza­
recie wojskowy! wzbraniały się początkowo go 
pielęgnować. Wobec matki, której przez dłngi czas

nie pozwolono odwiedzić syna, użalał się, iż lekarz 
Niemiec był pierwszym człowiekiem, który do niego 
jako do człowieka przenówił, iż do odwiedzin 
lekar/s traktował go ksżćy jako „bć8tyę“. Nie 
dziw. że umarł. Jeńców raanych, przewiezionych 
do lazaretów, żołnhrze niemieccy, majdający się 
j^ko ranni i chorzy w lazarecie, chcieli wymordo­
wać, tak, iż Polah w trzeba było znpełoie odosobnić 
i dla ich bezpieczeństwa otoczyć silną strażą.

Podczas walk pod Wielką Wsią, pomiędzy Ino­
wrocławiem a Bydgoszczą, zabrali' Niemcy 4’J Po­
laków, w ten  jednego rannego, do niewoli. Dwu­
dziesta z n.ch po zkończonuj bitwie związano ręce, 
ustawiono w szereg i i do bezłtronych poczęto strze 
lać z karał rów maszynowych. Później rzucili się 
Niemcy na konających dobijając ich kolbami i obra 
łowując ich, w czem dopomagały .m żony oko 

licznych kolonistów. Jodan z jońców, w którego 
ugodziły cztery knle, żył jeszcze; tego również 
niemieccy żołnierze chc cli zamordować, jedynie 
wskutek inter wencyi kolonistek, które włrońcn su­
mienie wzraszyło, żoraie^ze odstąpili od swego 
okrntnego zamiarn. Rannego przywieziono później 
dc Bydgoszczy do lazaretu, gdzie wobec księdza 
. >żył z znani s w miejsce przysięgi o zbrodniach 
Niomców pod Wielką Wsią.

SDbskrybDjny piliku oiżytzki p iis ty m i

Pawiasi w obrazkach
w  „ S m n t h n 1' tym doskonałym  tygodniku sa ­
tyrycznym . R ozpoczęto  druk niesłychanie interesu- 
Cc jo  rom ansu w  obrazkach p t. „Oplem i  miecz >m, 
czyli przygody szalonego Grzesia". P ow ieść w sp ó ł­
czesna. R ysow nik i po ? (Kamil M ackiew icz z Burym 
Janem) przeprowadzali, bohatera rom ansu -  Grzesia 
przez całą dulę i n iedolę w sp ó łczesn ego  życia  p o l­
sk iego. Szalony Grześ będzie w  pierwszym  polskim  
; mle i pod Sejmem, na autom obilu i pod autom o­

bilem  w  w ojsku  i w  cyw ilu, na froncie i w  inten- 
danturze, w  ministeryum i w  kryminale. Dwa bite 
tom y w  32 rozdzinlach obejm uje ta senzacyp  hi 
slorya, którą co  tydzień czytać będziem y w „Szczątku".

Stare motory elektryczne 
i Dynamo-maszyny

kupuje firma t fL U X**
Skład Przyborów elektrycznych

K r a k ó w , p l a c  d o m i n i k a ń s k i  2 .

Z a m i  a n ę

Austryackiej Pożyczki 
Wojennej

na51. h\M Pożyczki P a ń s M
przeprowadza

DonBdBkewjt UsDeltla GraaUsi^eraJ Ski
Kraków, Karmelicka 10 Telefon Nr. 32.

W wyższej uczelni m
rn zp K zrtt^  s ię  (

RURSA I

5. m a rca

Rrahów, Szczepańsha 7 I.p.
Zgłoszenia od 10 -1 1  przed południem. Prospekty darmo.

Chcesz pani wyjść za 
mąż lub pan się ożenić a

niechaj P. zgłosi syjo życzenia du

miedzynurodtiwego i îsma
„FORTUNA**

k ttre  mformaje m szecustronnie w śpie­
wach zawierzała mi łźeństw w spobób 

ściśle dyskretny.
Redakcya j administracya: 

K r n k n w , R y n e k  g ł4 *w n y  N r. 1 1 . 
Cena pojidyn zego numeru 1 koronę. Prenu­
m erata kw artalna wraz z ucon&mentem na 

ogłoszenia 14 koron.

T u li o] al* 1

^rzt ko miltn v  łydn 1 
„L ia a i“  praktyczsy 

yrz |d dla kaldec 
i i a lywani;
płacht do w o ió . , o- 
bawia, lagll, worków 
itp. Waint dla łołoie- 
ttj. Dla sprztdalą- 
c rch rabat. Cena kom- 
pletam II rydla pi - v  
■■ un aatetyl-ici 
■ c is , tar. i-—, a u  
„brakiem 60 halerzy 
diołe|. 6 aatak xor. 
ST1 3 •peeóh
tlyole. r o t . |wa, 
nmcyil Wysyła tabr.

3on hanJlowy
r  ?!ER0ŻEK, Kraku-, 

Kermnlluka 9/c.
Pr .-Silnrl tylko a wybitą aa&,ą 

lirr-n aa rącacał

Brylanty , zegarki rtiote,
zęby sztaozne, oraz wyroby ze zioła 1 srebra, jako 

le i  wszelkie antyki kupuje po najwyższych cenach

z e g a r m is tr z  M E L C E R  w  K r a k o w ie ,  
n lic i Sławkowska L. 16, obok m igaiynn broni.

I  f liu liis iu r  liiiii& l l l l is im iw l
jeat do nabycir.

isitęga pamiątkowa 
wielkiej wojny

(Kaleiiari u 1918 reki).
Gana opnawna w płótno 3 kor., brc. zurw 

wana 1 kar.

Ji;ś35(t̂ ligajcie tylko polskich wyrohoj/ to iletn ŝh

,D E R M A“
Krom i puder do twarzy — puder diu 
dzieci — Shampou do włos iw — mydłu 
toaletowe — perłowy pioszeu toaletowy, 
udtłuazcz ijący a la „DOS. A L “ . Niezrównane 
w swej dobroć sporządzone na podstawach 

nauk.wych, wyrobu

Lauorat. chem.-kosmet. „DERMA" 
(St. Stadnicki 1 Ska)

K r a k ó w , u l .  P o d z a m c z e  2 2 .
Na składzie w aptekach i perfum eryach.

KINO-W AND A

I
I
I

piray ulicy Iw. Gertrudy Ł. 6.

Oo trzeci dzień 
nowy program.
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I

I

1

I

*-kMds!r. '/tania trw ają w dnia powsaadnia ad ąs-
■ijdny ~o joradnlu , w ilodztala 1 święta 

r a d lin y  ‘•-dej y c  pofcd iik ,

j d

Fe drodze de Sakopanege
ubiory męskieln b  * TM aj? ,t, n ą jłe u ie ; lu u p a  

t n » 1  z if mtfknt> w  i r u e lU t
w y k o n y w a n o  n a  * p e o y ^ lu f aaznóiT iżoi&  podług m ij^ry

W ZWIĄZKU jŁATOL. KRAWCÓW
W KKAKOIU, neryalWt T. = =  T l  LWOWEM, Plie laUeki T.

ió feeiew e m ateryriy  l a  ik ładąie w  w ^ ik ii i w yb en i:
Sokala dln ó̂tfiwialsbicys DcsfciTTiriztwa ipor̂ diaji (schowi «paeyzlii§łsi.
C.’,i i t  'khć ;'. w yrn M irn  * r  r i f F  -f,5e=>’r  o Ur i i  Ib r t ie z n  s t e r esśjI

w-ijFtafl •seawtSf.ją),

T lililian  I wytownt h i t i l l i r n  U  UiMóUm, Mrtw, itiartłt V, ib m a , L  i «Lmhl« wbU i, M a n ia  ■> r, TiMBataa w Brahewle Ml Mraaiaa VHh I N h W f


